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Urzód pękł. 


Endecya i koligacąca się z nią wszelkiego 
rodzaju reakcya polska swą przewrotną, potworną 
agitacyą nagromadziła w Polsce tyle materyału 
palnego, że trzeba było drobnej iskierki, aby 
nastąpił wybuch, trzeba było chećby drobnej 
sposobności, aby przeciw jej ohydnej robocie 
podniósł się: stanowczy, zdecydowany protest. 
Bezkarne walanie narodowych świętości musiało 
się spotkać z przykładnem potępieniem. 

Co od szeregu tygodni wypisywały endeckie 
i z nimi sprzymierzone gazety, co kolporto- 
wano na każdym kroku o najzasłużeńszych w 
Polsce ludziach, jak spiskowano i próbewano 
jedyną dotąd wartość państwową — armię — 
rozbić i ubezwładnić, gdy na karki nasze nastę- 
pował niszczycielski najazd. Jak usiłowano o- 
bedrzeć z zasług każde nazwisko w Polsce, bo 
nie należało ani nie ulegało endeckiej mafii. 
Jak we Lwowie i w tej części kraju, najwięcej 
i na najgrożniejsze objawy najazdu narażonego 
usiłuje się zniesławić imię kierownictwa armii 


i jej naczelnego wodza, którego planom zawdzię- |. 


czamy wszyscy, że nie chodzimy dziś bez butów 
i spodni, nie mówiąc już o detkliwszych bra- 
kach. 

Lwów wie co państwo polskie zawdzięcza dziś 
Józefowi Piłsudskiemu, wie co zawdzięcza mu 
część wschodniej Małopolski, gdy nadwiślańskie 
ziemie ratowały co mogły przed rosyjską armią. 

Eto czytał gazety endeckie ten z oburzeniem 
zaciskał bezsilnie pięści. 

Ale co zniesie cierpliwy papier gazetowy te- 
go doświadczyć nie można ma żywym organiż- 
mie społeczeństwa. O tem przekonał się w nie- 
dzielę poseł Głąbiński i gromadka jego zwolen- 
ników w sali „Sokoła“, gdzie zgromadzili się, 
aby „imieniem polskiego Lwowa* udzielić apre- 
baty warcholstwu, rywalizującemu z najciemniej- 
szemi kartami w historyi narodu. 

Sala lwowskiego „Sekoła“ z powodu prowo- 
kacyi endeckiej była widewnią scen może przy- 
krych, ale w swem założeniu i zamiarach zdro- 
wych i pożądanych, bo się okazało dowednie, że 
Lwów nie jest studnią zatruwającą życie polity- 
czne w Polsce, że ten Lwów impulsywnie rea- 
guje przeciw temu, aby gromadka wszech- 
polskich warckhołów kalała Jego imię. 

Szczycimy się tem, że jesteśmy strażnicą pol- 
skości na kresach, ale też wytrwale czuwać 
będziemy nad tem, aby nikt imienia Lwowa 
plugawić się nie odważył. Dlatego nie wolno 
było dopuścić, ahy nawet za szczelinie zamknię- 
tymi drzwiami klika endecka bezkarnie spisko- 
wać mogła. W sali „Sokoła* odbył się sąd 
sprawiedliwy i wyroku tego sądu nie przygłu- 
szy podniesiony wrzask. Świadczy on tylko, 
że operacya była może zbyt bolesna, ale każdy 
człowick Uczciwy przyzna, że rzetelnie zasłu- 
Żona. 

Lwów wobec całej Polśki zaświadczył zde- 
cydowanie, że z wszechpolską potworną i roz- 
|kładczą robotą nie ma nic wspólnego, że przes 


nia z Litw 
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Zajecie Rów 
Xomunikal sziabu generalnego: 


z dnia 20 września 1920. 

Oddziały nasze wypierając nieprzyjaciela 
zbliżają się do rzeki Zgrucza witane wszędzie 
emtuzyastycznie przez całą ludność bez różnicy 
wyznania i narodowoścj. 

Ka Mołyniu w pościgu za nieprzyjacielem 
jazda nasza zajęła Równo. Jeden z pułków 
konnej armii Budiennego poddał się pod Kie- | 


waniem. 
Na nasze zdobyły 
Zza”: Aea i ra irae 


pólnec od Prypeci wejska 
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CEXA PRRNUWEWACY: 
We Lwowio miosięcznie 64 Mir, e dostawą 
do darmu 70 Mk., na prowiacyję 20 Mk, w 
innych panstwach 96 Mk. (u parsefiką poat) | 
CENA OGŁUSKEŃ. 


migjscowe (lwowskie) xa 1 wisrsa nonparell, 
1 M. „Nadesłane“ i „Neksalogiet za wiersz 
nonp. 3 Ri. Komunitaly i rella go 
meco za wiersz nonp. $ iik. Drzbne ogioftinią 
80 fon, od wyrazu. Dla poszakującysh pri 
bezpłatnie. Ogłoszenia na miedzóelą o *jedłroże. 
Zaiajajscewo (pożeirowskie) zwykłe 1:00 Mi, 
| 2a Wierać nonp,, nekrologi ! nadsałame 6 Mk 
komunikaty 1 reklamy 10 Mk, drobno opie- $ 
szenia dù wia. od słowa, 


Adres Redakcył i Admiwistcacył 
tŁwówm, uł. żyksłkacha ù ZA 


ojedyżerego numera na cezłym 
kk, 4 abuzarza Polski 


EB m 

na i Prużas. 

po walkach w których odznaczył się 32 p. p., 
Prużany i stacyę kolej. Linówka. Wzięto 1.000 
jeńców, 13 karabinów maszyn. i wielką ilość 
amunicyi. Na odcinku od Prużan do Nowego 
Dworu nieprzyjaciel okazuje większą aktywność, 
atakując w rozmaitych miejscach tego frontu, 
Wszystkie ataki krwawo odparto. 

Litwini gromadzą świeże siły na Bali rzeki 
Marychny. Przybycie nowych dywizyi sowie- 
ckich z armii syberyjskiej na front Niemna zo= 
stało utwierdzone. 

Naczelne Dowództwa W. P. Sztab Generalny. 
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Rokowania z Litwinami zerwane. 


WARSZAWA. (20. września) (tel. wł.) Polska 
delegacya pokojowa. która prowadziła rokowanią 
z Litwinami wróciła wczoraj do Warszawy. | 

O przebiegu rokowań otrzymujemy następu- 
jące szczegóły: Delegacya polska, w skład której 
wchodzi delegat minęsterstwa spraw zagranicz- 
wych Łukasiewicz delegat Naczelnego Dowództwa 
kap. Mackiewicz jako rzeczoznawłył por. Romer 
postawiła mastępujące żądanie: 

Litwini mają wycofać sję poza linie wyzna- 
czoną przez Radę Najwyższą z 8. grudnia 1919 

Litwini mają dać gwarancyę neutralności w 
sprawie polsko - bolszewickiej. 

Litwini chcieli dać gwarancye żądane przez 
Polaków, ale pod warunkiem; że wojska polskie 
coina Się na taką samą Odległość, (bo i wojska lir 
tewskie a w pasie neutralnym zostanie ustanowio- 
na spzcyainąa dministracya cywilna zą obopól- 
nem porozumieniem. : 

Polska delegacya rokojowa żądanie litewskie 
uważała jako dążące do popierania bolszewików, 
TEDNE O RZE BET TRAY W EENEI E 
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Uwelnienie Bundewców galic. 


Na skutek interwencyi posłów wypuszczono | ubhrbiątt* 


cyjne oraz sprawa lit 


wobec tego widziała się zmuszonado zer- 
wania rokowań. 
— ene — 
Zatarg z bitwa przybrał dla nas obrót 
niekorzystny. ` 

WARSZAWA. 20 września. (Tel. wł.) W go- 
dzinach wieczormych rozeszła się tu wiadomość 
z Paryża, że decyzya Rady Ligii narodów w 
sprawie konfliktu polsko-litewskiego wypadła 
niekerzystnie dla Polski, 

Delegatem Polski ma Radzie Ligi narodów 
jest Paderewski. 

Tutejsze koła polityczae surowo piętnują p. 
Paderewskiego, który nie dość energicznie bro- 
mił sprawy Polski na Radzie Ligi narodów. 

A —1e— i 
Sprawa liiewska na Radzie ministrów. 
i WARSSAWA. 20 września. (Tel. wł.) Na dzie 
siejszej Radzie ministrów ped przewodnictwem 
p. Witosa omawiane były sprawy administra- 
ewska. 


1 w CA EWY ZEYJDEE 


© bolszewickim reju. 


WIEDEŃ. 20 września. (Pat.) „Neues Acht- 
na podstawie depeszy Havasa z Mo- 


internowanych w Dąbiu członków Bundu gali-|skwy donosi: Z powodu niepokojów antybol- 


eyjskiego, ogółem okolo 80 esób. 
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ciwstawić. Zdartą została nareszcie maska z 
obłudy narodowej, którą tak skutecznie dotąd 
przysłaniała swe zamiary wszechpolska mafia. 
Dziś stała się gra dia każdego jasną. Zasadzie: 
niech nie będzie Polski, jeżeli ona nie ma być 
endecką, przeciwstawi się wszystko z taką mocą, 
z jaką zetknął się najazd rosyjski na przedpo- 
lach Warszawy, z jaką spotzała się próba war- 
cholska na  niedzielnem  „sprawezdawczem* 
zgromadzeniu. 

Lwów wraz z całą Polską dąży konsekwentnie 
do rozbudowy państwa na jak najszerszych de- 
mokratycznych ludowych podstawach i potrafi 


gównie tej robocie potrafi skutecznie się prze-|jego losy wyrwać z rak kliki, tuczącej się na 


szewiekich rząd sowiecki ogłosi? ztan oblężenia 
nad wszystkimi rosyjssiemi guberniami. 


fa 134.1 20 34 


jego organiżmie. Lwów z całą ludową Polską 
dąży do ujęcia władzy w państwie, ahy w nim 
rządzili ci, którzy dziś krwawią się w jego obronie. 
Lwów dąży do Polski ludowej i zmiecie z drogi 
wszystkie zapory, jakie na swej wyzwoleńczej 
drodze napotka. 

Nie poto walczyliśmy o swą przynależność 
do Polski 1 nie poto przeciwstawialiśmy się bol- 
szewickiemu najazdowi, aby bezpieczne gniazdko 
w nim wiła sobie endccya. 

A kto chce to państwo rozbić, ten spotka 
się z taką odprawą jak poseł Głąbiński na nie- 
dzielnym swym wiecu. 
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- Kamieniew, kióry z Londynu przybył do Stoke | 
koimu wyjaśniał wobee korespondeńia "Frank. 
turier Zig. obsena Bytuacyę w nasiępujących 
slowach: > 

Roėróż meja Ho Moskwy była postanowio» 
he ma długo przed osiatnią rozmową z Lloyd | 
torg. Uważałera za potfżebne osobiśgie zło- 
yć Emanwozdanie mojemu rządowi o polityce an- 
gisichiaj. Stanowisko Lloyda George'a wobee Ro- 
ugi eode określić jako politykę bezzasad | 
która weha pig w miarę sukcesów lub hiepowo- 
ét Bolszewickich, 

Żą dwie okoliczności która skłaniaję Anglię 
dy mevada pokoju z Rosyą: 

Wewmętrzno polityczny wzgląd, że robotnicy | 
1 kopay tego żądają a także wojna domowa w Ir- 
łamdyi, oraz groźna posiawa Indyi. 

 Dlugi eam stał Lioyd George pod wpływem 
tysk wiegnie faktów. Obecnie jedna dał Się oñ 
waama w awaniurniczą polityke Francyi, któ- 
Ba ww lus$awiczayja lęku przed Niemcami chce 
z Regy uczynić sprzymierzńtza a prze- 
ciwnika Nietniec. 

Fzaneurki rząd Gobrza wi$, że dia rządu Eo- 
wiegzieg» taka polityka nhie może wcho- 
dmić w rachubę. Francya popiera Wrangla i 
hda podobnego kalibru. 

Na przyszłą wiosnę zobaczymy, co 
ste wiznśce g francuskiemi nadziejami. 

Boss jest dla Framcyi tylko środkiem za-i 
sląpiasym w misjsce Rogyi, Gdyby Rosya stała się 


ta 
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Ee" aE DZIENNIK LUDOWY" 


amienisw uważa. polityke Licyda 
Geoeorgaa za poliiykę bez zasad, 


| 


Dr 


aprzytnierzeńtejm Frantyi i jei pomagała, Franp 
cya by Polszę poświęciła bez skrupułów. 

Lloyd Gsorge nie chce już ieran nia wiedzieć 
o pokoju z Rosy< i uznaniu repubilkj sowieckiej, 
nie chcialby jednak zrezygnować z hafiliu za-l 
mmng | (haiezw Krassin jesznze siedzi w sa 
dynie. Jeże Licyd George na Xróiko przed moim 
wyiazdam podnosił zarzuty przeciw rżekomemu 
nadużyciu zaużania to były to tylko pozory, któ- 
te miały bdwrócić uwagę, że nie chcą tam anj 
pokoju zawrzeć ani uznać rząd Sowietów. 

Rząd moskiewski musi zadecydować, czy jest 
wskazane w obecnej chwili trzymać politycznego 
zastępcę w Londynie. Zasadniczo Nic me Si 
na prasszkodzie mojemu powrotów! do Lendy- 
nu tub innego zastępcy. : 


MOSKWA. (Pat) 20. wirześnia. B. K. Czicze- 
ñn cońiósł Litwinowowi że Kamienjew zasirze- 
ga Się ponownie przeciw zarzutom stawianym mu 
przez rząd augieliski i oświadczył, iż angielski 
urząd zagraniczny został wprowadzony w błąd 
przez jednego ż przeciwników Rosyi. 

—416— 


Cziezerin grozi. 


LONDYN. 20 września. (Pat) Havas. (Iskro- 
we.) W depeszy da Litwinowa eświadczył C:i- 
ćżerin, że Lloyd George mie powinien się skar- 
żyć na to, jeżeli zerwanie rokawań polityczaych 
wywoła wielki ruch przeciwko Anglii w Azyi. 
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Uchylenie pastepowanmia dorażnego: 


WABSZAWA. (Pat.) 20. września, Dekret Na- 
czieawye Viocza. Wróg który nafechał ziemię pöl- 
dw pakity mryczfuje gie w popłochu. Dokonał 
kge w pisrwnzętn rzędzie patryotyczny zapał — 
piema woówięcenie i kohaterski wysiłek żolnie- 
wa poio. Dumny jost z osiązniętege wyniku 
kejdy zołniurz kióry obowiązek względen Ojczy- 
mej | oastności Goekaf: a tea c z własnej winy po- 
sa Szercyiem pozostał ponosi najcięższą karę mō- 
wsią wstydu. W tej podniosłej chwili nłe chcąc 
Sages zurowemi karami tych, którzy pod wpły-; 
wwa mesmijającego upadku ducha, uchylili się | 
sd wmoójuge dziela ze Swoimi zwyciestimi to- 
etyan broni oraz eby dać im możność oku- 
paa pogakdonych biędów datszą pracą żolnier- 
SRZ PATZEŁBEM,: 

Owsłky krisjskowe, które w chwili ogłoszenia ni- 
niejzazgo daretu pozostają poza szeregami wsku= 
wia Bmroweago ich opuszczenia lub wskutek oa- 
aswetioge powsirzymania się od powrotu do sze” 
bagom nie będą pódiegali ściganiu we- 
dług praspisu e sądach doraźnych o 
He najpóźniej tło 4. X. b. r. zgłoszą się 


sze uznanie, będzie stosowane prawo faski, 

Deżarterzy ujęci po upływie wyznaczonego 
terminu ścigani będą wedłe postępowania doraź- 
nego m całą mirowością prawa. — Warszawa 
20. września 1920 +. Naczelnik Państwa i Nacz. 
Wódz. Piłsudski. Min;ster spr. wojsk. Sosniiow- 
ski, r 

— ont ` 

WARSZAWA. Rozkaz ministerstwa 
spr. wojsk W wykonaniu dekrstu Nacz.Pań- 
Kliwiaf: Nacz. Wodza z dnia 20. września b. r. w 
przedmiocie uchylenia postępowania doraźnego 
względem tych dezerterów, którzy Biawią się do 
wosia przed upływem oznaczonego w dekrecie 
terminu warządzam: 

Władze wojskowe przytmować będą bez zwło- 
kl zgłoszenia dezerterów i przekazywać zgłasza= 
iacych się do dyspozycyi właściwych dowództw. 
Wsirzymanie wykohania kary w myśl $. 419 i 
420 poiakiego kodeksu wojsk. do czasu kończenia 
działań wojennych zarządza minister apr- wojsk. | 
wewnątrz traju_a właściwi dowódcy na terenie 
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Posiedzanie Rady przyhocznej, 


KRAKÓW, 20 września (Pat.). Dnia 19 bm. 
ódbyłe się w Krakowie posiedzenie rady przy- 
bocznej Generalnego Delegata Hsgdu Dr, Ga- 
łeckiego, Wzięli w niem ueział Dr. Bartel, in- 
żynier Bryl, Englisch, baron Götz, Dr. Kuć, Dr. 
Maiakiewicz, Obirek, Padło, Rymar, Dr. Stahl, 
i Dr. Wassung. p 

Rada przyboczma omświsła sprawę ułatwień 
i pemocy dla ewakuswsnych przy powrocie. 

Obszerną dyskusyę wywołała sprawa admi- 
nistrseyi powiatów mechodnich, dotkniętych 
najazdem. Wynikiem osra4 są rezelicye p. Dr. 
Wassunga stwierdrająca, że warunkiem przy- 
wrócenia normalsego życia społeczeego na te- 
renach wachedniej Flałopolski dotkwiętych in- 
wazyą jest przywrócenie poszastowańla prawa 
i prywatnej tłusności jażeteż przywrócenia 
bezpieczeństwa pwbl. przez bkrócenie rabunków 
i nieprawnych rekwizycyj z jakiejkolwiekky one 
poekodziły strony. Rada przyboczna odniesie 
się pęnadio do rządu © wzmocnienie Potieyi 
państw, na wschodzie e 4 tysłące osób. 

Po sprawozdamiu inspektora okręgowego Po- 
mecy Relnej p. Janowskiego pewzięto szereg: 
uchwał w sprawie odbudowy rolniczej demaga- 
jac się w pierwszej mierze asygnowania niewy- 
czerpanego kredytu 275 miijonów marek na za”: 
gespodarowanie edłogów. 

Na wniosek Dra Stabla uchwalono domage 
się aby ministerstwo aprowizacyi objęło ponownia 
starania o wyżywienie słalic podobnie jak w 
reku ubiegłym. i 

Odnośnie do wschodniej Maľapoiski ptzyjęto 
rezolucyę Dra Wassunga = żądającą syst wania 
ustaw e .kentyngencie i danta pełuorochistwa 
Gen. Delegatowi co do sposobów ściągnięcia 
nadwyżek zboża ze wschodnich powiatów w dro- 
dze specyalnych odpowiednich stosunkom roz» 
porządzeń. 


MUNA URZĄDZA REWOLUCJĘ NA 
„SŁOWACZYŻNIE. o, 
PRAGA. 26 września. (Pat) .*"Vantrtov*  xfotteef, 
że przywódca bolszewików oteszich Mana udal śię 
w towarzystwie kilkunastu aglialorów komunis yer- 
nych na Słowaczyznę w cefu dopbrowa: 
dzegia tam do przewrótua bolszewiuk ic 
go, Umieszczając tę wiadomość, dzienniu pedawiw 
że socjaliści na Słowaczyźnie składają się wsenwa 
dzie ze spokojnego żywiołu, ży jednstuo whiu 
cza żydowscy przywódcy, którzy przybyfŃ tam £ ża- 
granicy, mogą pcłwąć fud łatwe do awettuw. 
wó onm 7 
Tower peogwalcii traktat wersalshi. 
WARSZAWA, 20 września (Pat). Gszotu po-, 
niedzialkowa cytuje doniczlienie Jleudyńskie! Ner-. 
ning post, która w kwestyi Gdańska piste m ę- 
dzy ianymi: Tower fałszował, © ile nie powałasi 
w całości traktat wersulawi. Traktat nczynił 
Gdańsk miastem welnam pod kwniralą Pelskt 


działań wejennych. Po mozpoznaniu okoliczności | Tower uezynił wWszystku aby Gdańsk przez; 


fałużby wojskowej w najbliższej władzy li opini ((gdów orzekających w wypadkach za- 
miojakk, tub cyw. lub włedży bezpieczeństwa publ, |sługujących na szczególne uwzględnienie, należy 
W wypadkach skazania tych osób w drodze |przedsiawić Nacz. Wodrowi o ułaci<awienie ska- 
feseięsowania zwykłego. minister spr. wojsk. o- | zanego w trybie właściwym, Właaze cywilne bez- 
raz właściwi dowódcy czynić będą stosownie do pisczzństwa pub. w wypadkach zgłoszenia się 
ujawmaionych okoliczności Sprawy użytek z przy-: do nich tzzrierów posiąpią taksamo w myś! o- 
aługującego prawa zawieszenia kary aż do | gólnego rozy. minisira Spr. wewn. Mimysie" spr. 
ulsończenia działań wojennych. wejsk, Sosnkowsła gen. por. 
W wypadkach, zasługujących na | 


1 


szczególniej- 
t R i 


Pertraktacge wloshish przedsiębioreów | KONTERENCYA W KWESTYI ż2[YDOWSKIEJ 


a robotnikami. R Ga) 76 w śnła. Wedle dò 

RZYM, 30 wśżeśnia (Pat.). Stefani. Po kon- | T gA e I ie a E 
ferensyi w ministerzł „ie raw wewnętrznych ec e „PABETY ponjęsziałtówej . Prezydyum Ras 
podpisali przedsiębiorcy i rohbainicy pretokół, dy ministrów posłało żydowskim poljtykom żapro- 


traktat wersalski. 


który stwierdza, że ebie strony ustalą zgodnie 
dzień 15 lipsa jako dzień oA którego nowe place 
wejdę w życie, przyezema wszelkie odszkodowania 
za @sas obsadzenia fabryk jest %wykluczenem. 
Proienół stwierdza, że przedsiębiorcy poddazizą 
się fortaułce Giolittego co da kwestyi wydalenia 
robotników. „Massagero* pisze, że ogólny zwią- 
zek robotniczy udzielił robotnikom wskazówki 
by opuścili obsadzoze fabryki i podjęli znowu 
prace. Ogólny Związek rob. zapewnia, że porzą- 
dek będzie przestrzegany. 
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Ezenie na konfergicyę w Xwestyi żyd>wmkiei na | 
dzień 22. b. m, Zapioszeni odpowiedzieli że z! 
powodów żydowskiego święta przybyć nie moej 
gą wskutek czego konferencya została odroczośa. 


ZJAAZD POCZTOWO - TELEGRAFICZNY W 
| RYDZE. 

RYGA. (Pat.) 20. września. Otwarto tu pad | 
przewodnictwem łotewskiego min:stra poczt zjazd | 
pocziowo - (ciegraficzny państw bałtyckich. Pol- 
Skę reprezentują przedstawiciele minysteryalni Po- 
powicz i Żółtkowski oraz przedstawiciel P. A.! 
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r kształcić w państwo niezależne przes nając w (ëE) 
spesób Polsce dostęp də merza. Wysila! sią na-, 
wet aby przeprowadzić rektylikacyg tetyteryslitą ' 
na niekorzyść Polski. Pozwalił sobie sddać port 
gdański pod kontrolę Rafy gdańskiej, mającej 
większość Niemców, a co najgtównizjsza zachęcał 
robotników, sby podkopywali zutsrytet sprzy- 
mierzonych okrywając w ien sposób śmieszności 


-one = A 
Anarchistyczny zamach w N. Yorku. 
NOWY YORK, 20 wrzéšnia (Pat). Havas 
W związku z wybucher bomby policya areszto- 
wała rosyjskiego dziennikarza Brajłewskiego. 
AMSTERDAM, 29 wrreśnia (Pat.) B. K. Wedle 
doniesień z Nowego Terku jest wykluczonem aby 
eksplozya na Wall Ślreet była dziełem przy- 
padku. W skrzynce listowej w pobliżu katastroży 
znaleziono na 3 minuty przed wybuckem wiele 
pism ulotnych, w których było napisane czer 
wonyin atramentem: „Nasza elerpliwość ma się 
już ku końcowi. Uwolńijcie jeńsów palitycznych, 
albo czeka was wszystkich śmierć, Podpis: Arne, 
rykańscy szermierze anarchiści. Aresztowany 
Fischer, który przed zamschem wysiał do wielu 
asób listy estrzegające, a którego oddano do do»! 
inu obłąkanych oświadczył, że najbiiższa b 
przeznaczona jezł dia Wilsona, 
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Pogrom prowekatorów:, 


w” 


Jeśliby się ktokolwiek chciał łudzić co do 
“mowego kursu“ naszej endecyi, objawiającego 
zię w tem że chce uchodzić za stronnictwo zdąża: 
jące do jak najszerszego zdemokratyzowania na- 
SZego życia poiitycznego, to fakty z codziennej 
endeckiej praktyki rychłoby naiwnych wyleczyły 
z tego karygodnego zaprawdę błędu. 

Stronnictwo _ którego wodzowie nie od dzisiaj 
są znani jako zaciekii wstecznicy, nje przebiera- 
jący w Crodkach walki gdy idzie o uszczuplenie 
praw ludu i gotowych dla wzmożenia swych re- 
akcyjnych pił i zapędów powołać się ni. tylko na 
dyabła ale i na demokratyczny; pełen obłudy 
i machiawelizmu frazes, postanowili wykorzystać 
ciężki: į trudne dla państwa naszego chwiie, a- 
by gwałtem, i terrorem,_a tam igdzie się na to zdo» 
być nie można podstępem, przyciągnąć obałamu- 
cone tłumy do swego partyjnego rydwanu aby 
sugerować opinii, że klika warchołów: i rokosza- 
nów przeciwko państwu i jego Naczelnikowi re- 
prezentuje coś więcej ponad zawiedzione ambi- 
cye skompnomitowanych wielkości". 

W Warszawie gdzie endecka mafia czuje się 
bardziej na silach jak w naszem. mieście, urządze 
się zebrania których rezolucye są jednym wielkim 
skandalem które są niedopuszczalne w żadnem 
praworządn=m| i demokratvcznem państwie. 


Na twowskim terenie nieliczny obóz endec-|!' 


ki nie mógłby. sobie jawłaja I oficyałnie pozwojć 
ma taka jak w Warszawie prowokacyę sze- 
rokich mas ludowych, które trwawry 
się w obronie państwa, w. czasie gdy 
endecya przeciwkb temu państwu 
knuje spiskf i zamachy, ani też ogłaszać 
przy otwartych drzwiach rezoiucyi będących szczy.. 
tem politycznego znieprawienfa i cynizmu£ I dla- 
tego też stronnictwo p. Głąbińskiego peine dzi- 
sjaj szczytnych frazesów o potrzebie kontroli jak 
najszerszego ogółu nad każdą akcyą polityczną, 
pełne zastrzeżeń dla rzekomej samowładzy pe- 
wnych grup Społecznych czy jednostek i powin. 
ności szanowania woli mas — na łamach swo- 
jej obłudnej prasy, urządziło w ubiegłą niedzielę 
w Bali "Sokoła Macierzy” poufny za zaprosze- 
niami isonwentykiel z udziałem posła Głąbińskie- 
Ale czyto z powodu nieczystego sumienia, 
które podobnoś trapi p. Głąbińskiego, od czasu 
kiedy tak nikczemnie i kłamliwie denuncyował 
tow. Daszyńskiego a z nimf i rząd polski przed 
koalicyą, czy beż z chęci zadrwienja Sobie z zat 
proszonych wyborców posła z czwartego okręgu, 
postanowiono w ostatniej chwfji i tę zaproszoną 
ilość uczestników mającego się odbyć konwenty- 
klu przepuścić przez cenzus prawomyślności, ja- 
łriego dokonać miało kilkunastu hajduxów bronią- 


cych wSiępu do saęi z p. Meibaumem ze "Słowa" 
na cz.fe i wpuścić tylka tę część, która z oblicza 
i zewnęirznego wyglądu dawala gwarancye en. 
deckiej prawomyślności. 

Poważna. ba nawet większa część zaproszo- 
nych znałazła przed Sobą drzwi zamknięte. Wy- 
wołało to rzecz zrozumiała nadzwyczajne oburze- 
nie tak u znacznej części zebranych na Sali, a 
przedewszystkiem u tych. którzy tak bezczelnie 
zostali spostponowani przez aranżerów wiecu i 
zamiasi przed dostojnem obliczem posła — spra- 
wozdawcy  znałeźli Się przed bezczelnemi fjzyo- 
ggnomiami fagasów broniących in wsiępu 
mimo posiadanych zaproszeń. 

W imię słuszności należy stwierizić, że aran- 
żerowie wiecu niczego nje uczyni, aby nje 
dopuścić do wyładowania się tego oburzenia w 
czyny Które musiały się skończyć jak najfa- 
tainiej tak dia powagi zebrania, jak i osobistego 
bezpieczeństwa uczestników. 

Pewni Siebie Siły plęścę i lasek rostawjonych 
po kątach sali *naganiaczy* postanowili prowo- 
kować tak obecnych na safi jak i zebranych przed 
gmachem *Sokoła* obywateli, którzy jasna i mie 
dwuznacznie dawali wyraz swemu oburzeniu z 
powodu tgo nowego 1 oryginalnego na [wowskim 
terenie sposobu *wiecowania”. 

Dowodzi "tego nuezbieje fakt, że gdy przy 


po- 


mianowaniu prezydyum przez p. Głąbińskjego za- 


brał głos ob.R.i zaproponował zgodnie z ogól- 
nie przyjętymi zwyczajami wybór przewodniczą- 
cego przez zebranych mafia endecka roz- 
wścieczona tym niewinnym a uzasa- 
dnionymśsprzeciwemrzuciłasięnabez 
bronnegokzłowiekaitwiśródobeftyi (tie 
rzeń przy czynnym, uczestnictwie p- 
Meibauma usunęła go siłą ze sali. 

Wśród niesłychanego tedy oburzenia spowo- 
dowanego tym prowokatorskim incydentem rozpo- 
czął p. Głąbiński swoja wodniste sprawozdanie, 
nie zdołał jednak wygłosić nawet wstępu swego 
przemówienia gdy zebrani na ulicy, zaprosze- 
ni a niedopuszczeni obywatele, wrzawą, hałasem 
i kzturmowaniem do drzwi wchodowych dawali 
do zrozumienią że śmiałym atakiem zdobędą so- 
bie wejście do tak niegościnnej dła nich sali j 
dowiedzą Się z jaikch to powodów wzbroniono 
im wstepu. Í 

Ponieważ Stało się widocznem, Że znjecier- 
pliwiony i oburzony na endeckjego posła tłum 
Siłą zdobędzie sobie wejście do sali, zapropono- 
wał obecny na zgromadzeniu radny tow. Anto- 
niuk _wpuszczenie do sali dopominających się tax 
gwałtownie o wejście obywateli przyczem wziął 
na siebi: zobowiązane zachowania zupełnego spo- 
kojų i porządku i dawał gwarancyę, że p. Głą- 
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==— Powieść z roku 1918. == 


| (Ciąg  dałszy). 

Jeszcze, jeszcze minutę słyszeć tykot tego 
zegaru, co mu do snu każdej nocy szeptał... Tak... 
teraz już skończone... 

— A pisz — mówiła Renia. i 

Zamajaczyły w mózgu bolesne, niewypowie- 
dziane słowa: f 

— Napiszą ci o mnie, z pewnością napiszą. 
Będziesz mogła czytać dużo o mnie,.. nie zosta- 
niesz bez wiadomości. ) 

Ujął jej twarz w ręce, wpatrywał się w nią 
przez chwilę, potym nagle przycisnął ją z całych 
'sił do siebie. 

Wołeński czekał na niego. Był rozmowny 
jak zwykle a ten spokój oddziaływał Orzeż- 
wiająco. 

Na dworcu znaleźli się na godzinę przed 
odejściem pociągu. Spacerowali po hali w we- 
stłbulu, nie poruszając już tematu, omawianego 
iw szczegółach tylekrotnie, a około którego 
i teraz krążyły myśli obu. Naraz Woleński ode- 
zwał się swobodnie : , 

— Wiesz co, Józku? — Włodzimierz w pa- 
szporcie miał oczywiście fałszywe imię i na- 


łatwimy jak najpomyślniej. Za dwa tygodnie 
będziesz znów siedział w biurze za stołem i ła- 
pał z nudów muchy. 

— Tak myślisz ? 

Nawrotem podpłynęła fala. 
błyskawicznie chwyta:ni 
niać poszczególne sceny 


Przemijającymi 
wspomnień .jął ogar- 
jakiejś, jak mu się 


zdało, bardzo, bardzo dalekiej, niepowrotnej 
przeszłości... ujrzał Renię, krzątejącą się koło 
Śniadania... W spodniczce i białym  kaftaniku, 


w pantoefelkach na bosych nogach wchodzi, nio- 
sąc kawę... Blask porannego słońca ieży na 
ceracie stołu... Jaka cisza ! al % 

jutro, jak zwykle, stary woźny Michał z doe 
broduszną powagą na twarzy przyniesie pocztę 
i położy ją na biurku, przy którym pracował. 
Przyjdzie kolega, zawsze Spaźniający się, zawsze 
wesoły... zasiądzie przy Swym stoliku, założy 
nogę na nogę i rozpocznie urzędowanie od czy» 
szczenia paznokci. Nic, nic się nie zmieni. Ten 
sam dźwięk sygnaturki Słychać będzie przez 
otwarte na planty okno z kościoła Reformatów. 
Tak samo w słońcu kełysać się będą drzewa... 
Tylko on... 

— Przyszedł Wacek. Nie potrzeba, aby nas 
razem widziano... a może przynosi co cie- 
kawego. 

Ledwie Woleński, powiedziawszy to, oddalił 
się, jakiś młody mężczyzna, który już od dłuż- 
szego czasu przechadzał Się po hali, przystąpił 
do Włodzimierza z grzecznym ukłonem: 

— Przepraszam. Z pewnością się nie my- 


gwisko — jestem przekonany, że cały interes za-|lę... Czy nie pan Łyźwicki? 


i 
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bińska będzie mógł spokojne kontynuować swo- 
je wywody. P. Głąbtński jedza i jego adherem- 
ci z oburzeniem(!) odrzucni ie propozycye, a p. 
Meibaumi na czele takich jax on "adsowców*' skje- 
rował Swe kroki aby i iow. Antomiuka w ślad za 
ob. R. ze Sali usunąć. W. tej właśnie chwi næ- 
gle pod naciskism zdenerwowarego i Bprowoto- 
wanego tłumu pękiy drzwi wclrodowe, a “prosze. 
ni acz niępożądanić* gościa znaieżii się na 'salj, 

Powstał krzyk hałas. Endecy skłonni zawsze 
do walki na froncie, ale tylko wewnętrznym chwy- 
cii za krzesła i laski spotkali się jednakć z tatjm 
odporem „że musieli sromotnie podać tył i rej- 
terować w (stronę sceny i za kutisy pod opiekuńcze 
Skrzydła rejterującego wraz z nimi posia Głą- 
bisńkiego. Ponieważ groziło niebczpieczeństwo, że 
nieoczekiwanie powstała awantura skończyć się 
może tragicznie kilku z uczestników wiecu zwró- 
ciło się do bąwiącego w krytycznym czasje w re- 
detgui "Dziennika Ludawego' posła tow. Hausne- 
ra z prośbą © interwencyę. 

Tow. poseł Hausner podjął się fmiterwencyi 
i udawszy się do “Sokoła“ proponował załago- 
dzenie sporu pomiędzy posłem( i jego wyborcami 
w ten mianowicie Sposób, ażeby się p. Głąbii. 
ski pogodził z faktem dokonanym i nie czyniące 
obstrukcyi dalej kontynuował swoje sprawozda- 
nie. 

Pan Głąbiński jednak umiał tylko rozedrzeć 
swoje szaty na znak oburzenia na zajście, które 
sam wraz ze swoją rozzuchwałoną kiiką wywo- 
łał i opuścił zebranie, pozostawiając jednak na 
placu boju swoją gwardyę przyboczną, która mia- 
ła za cel dalsze prowokowanie uczestników: "par: 
tyjnego“ zebrania. 

Poseł Hausner przemówił krótko do zebranych 
nawołując do uspokojenia się, przyczem stwierdził 
że postawa ogółu ludności miasta naszego wobec 
intryganckich i buntowm;czych poczynań marodo- 
wej demośżracyi przeciwko państwu, odbierze im 
ochotę do wciągamia do swej nieuczejwej roboty 
ludności miasta Lwowa. Okrzykom jego na cześć 
armi! Naczelnika Państwa i klasy pracującej to- 
warzyszyły huczne brawa zgromadzonych na sali 
i strasziiwe wycfa i stukanie ukrytych za kulisamj 
endeków, P 

W tem miejscu zaznaczyć musimy, że najbar- 
dziej karygodnen — naszem zdaniem — było to, 
że w burzliwych tych zajściach usiłowała wziąć 
udział M. S$. O. i policya państwowa, która za 
wraręnięcie na saię obrad z karabinami o nąstę- 
wionych bagnetach musi być pociągnięta do od- 
powiedziałności. Musj się zbadać, kto wydał jej 
taki miesłychany ze względu na skutki, które 
mógł wywołać. rozkaz i kto dzisiaj we Lwowie 
dysponuje t zw. czynnikami bezpieczeństwa. 

CharakterySytcznem było także wtargnięcie na 
Salę w czasie przemówienia posła Hausnera dwu 
oficerów, którzy wrzasSłdiwie poczęli nawoły- 
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Spojrzał na niego, nagle wstrząśnięty ale 
poznawszy go odrazu, uspokoił się. Tak, to 
Maryniak, szkolny »zega, wydalony tuż przed 
maturą z gimnazjum za jakąś nieczystą sprawę.. 
za coś w rodzaju oszustwa. Potym spotykał go 
niejednokrotnie na uniwersytecie łecz nie zbliżali 
się nigdy do siebie. Maryniak kręcił się wśród 
młodzieży ze sier postępowych: tyle tylko o nim 
wiedział. 

— Tak jest, Łyźwicki.. | ja poznaję, choć 
nie widzieliśmy się już kilka lat. Maryniak? 

Były kolega uścisnął mu kordjalnie rękę. 

— Nic dziwnego. Poszedłem do Legionów. 
Nabawiłem się zapalenia płuc i odtąd kwękam. 
A ty... cóż ty porabiasz? Usłyszawszy mimo- 
woli w przechedzie, jak twój towarzysz nazywa 
się Józkiem, zawahałem się na chwilę, myśląc, 
że łudzi mnie podobieństwe. 

— Wołają mnie tym drugim imieniem. Przy- 
szła mi taka fantazja swojego czasu... po pe- 
wnym przejściu osobistym, kiedy pierwsze imię 
budziło we mnie zbyt smutne wspomnienia. 
I tak odtąd się utarło. ` 

— Rozumiem... sprawa sercowa. Oryginalny, 
może i wcale dobry sposób zacierania wspo- 
mnień. Ale zdaje mi się, że byłeś przy wojsku. 
Z początkiem wojny widywaiem cię 'w mun- 
durze. 

— A jakże. Mam za sobą całą kampanię 
rosyjską aż do Łucka. Teraz jestem supererbi- 
trowany. A ty.. gdzie się obracasz ? 

C d.n. 
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wać obecnych a już zresztą nielicznych na sali żoł- l wieg i “‘Popiołów“. W {najbliższym Eme ukaże W La ak: R" czem 
nierzy do wyjścia pod grozą aresztowania. Temu Się również nowy tom nowel tego znakomitego | canioi ep Mi zgoda p A W. 
stanowisku wojskowości możnaby było tylko przy- | pisarza. są = F ri c 5a". m poz 
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wania opinij publicznej, niezbyt przebjerającą W inina i miejsca czzaminów, będą w najbliższym Zd dia. o tw dk diaz KA asi Tea b 
śwodzach taktykką endecką wodeprza Siłą. czasie ogłoszone w pismach. wiąc się R rem przypadkowo przaatrz JE 

"mid KOMENDANCI DZIELNICOWI STRAŻY BEZ- | lewą nogę Franciszka Czarneckiego, (czącego lat 
Wezorajsza “Słowo Polskie“ zawyło, jak pies. PIECZEŃSTWA Związku Strzeleckiego złożyli na | gg, 
ałośiiwy ściągnięty batem przez napadniętego, a-| cele Towarzystwa Związku, zebrane z dobnowol- We wsi Żurawce pow. Komarno, Teofil Ma- 
is deremny kalumniatoraki wrzask, bo cięgi się | nych datków członków tychże Strazy, przy pobo- |twijów, tat 15; bawił się znalezionym granatem a 
powtórzą dopóki Bię nie skończy WASZA łotrow: rza żołdu za Cza od 20/8. do 31/8. 1920 następu- spowodowawszy ekspiozyę odniógł poranienia po 
ska robota. |jące iwoty: R cbu rękach, 

w * » Dzielnica I. 20 mk: Dzielnica III. 250 mk; Wymìonionych przywiezjono na leczenie do 

Kapliażns naiomisst sprawozdanie z *"n,euda-| Dziemica IV. 486 mk., Dzielnica IV. 563 mk; | synitala, 5 
mage“ andeckiego wiecu zaruieszeza lwowskie wy- | Zaraarstynów 34 mk. Šygnìówka Mała 230 mk.; Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNĘEOWUEGO. 
demie * Rzeczypospolitej. Że sprawozdania tego | Kleparów 27 mk. Straż tolejowa 174 mk.; ra- WM. ŻGlideńiew Aripa is Dhadhi aai 
widać je opisujący banialuki reporierzyna mu-; zan 1.724 mk. Nadto ezłonek Straży Kol. ob. Gu RR osie go Rosidae (tuu 
WEJ uyć jeduym m * tysiąca walecznych” rozbija” "I ytus Teper jako dobrowolną grzywnę KO mk | z sieh "ładącezgo delasu w.eódowa, klówy upadł 
esy głów! a be rycerz to musi być pośledniejsze- | Iiązsm 1.774 fk. Za cliarność godną naśladowania | szy, potłuki się, siinie po giowia; twat i nogach. 
goa imozemantu dojrzal to, co kazała mu zoba- i składa ka Koznenda Związku Strzeleckiego po- Rósdnoją sic .M ojżesz Pieta kaaa. Tarii 
ezyć, mlęco maże przerażona, ale zadziwiająco | dziękowanie. upadłszy pod kopyia. rozhukanego pumeka adiósi 
same jak na reportera bujna faniazyą, Pomi- O DESYNFEKCYĘ SZKÓŁ. Czynłone są usiło- |konruzyę na głowie. Pogotowie ratunkowe udzia. 
nawozy. że dojrzał ua wiecu nawel dra SIUPRjC= wanta, aby nauka w sziołach powszechnych mo- [iito iu pierwszej pomocy. Żaopairzono tu rów. 
hiago, kiórego po rza nim nikt zobaczyć nie; głą się rozpocząć, nie wiemy jednak; czy są przy- | nież p. izydjse Stąchla. lat 35; xtóry upadiczy 
mógł, wo go jako żywo ma konweniykćn nie Dy- | gotowane środki aby przeprowadzić należytą de-l złamał rękę. ; 

à sassruje swoim fatwowisnym ezy'etnikom, — |syntekcyę budynków szkolnych. Ponieważ chodzi| KRADZIEŻE i ARESZTOWANIA. Dr. Tadeu- 
jak puzysiałę na organ Lewina - Sirońskicgo — najn o to, aby z tego powodu rozpoczęcie nauki | „owi 'Troszkolañskiermu skradzione w wozie 
że uśmal wv tej przez eneeków wywoianej ate |nie doznało zwłoki, przeto zwracamy się do wła- tramwajowym U, L. złoty zegarek z łańcuszkiem 
saw iwau "micikzeni z bojówki czerwone I geck | ściwych władz „aby zawczasu przygotowały po- uważał ode Rode d - .. d 
man A E aee E CISEK wodzor | rzebne do desyniekcył skodki i odpowledni apal Maryi Tułewej z Zagórza skradzione wczeraj 
dawis "boiówi białej pp. Poduka — Podlew|-ira:. Znając zdolność przewidywania magistratu na placa Strzeleckim chuskę, wsraści 1.008 > 
ukł | racny miasa (!) Kurkowakb i osgławiona ty- sędzimy, że uwagi te są bardzo wskazane. pe przem mieć pry fina = „a SA -s „ać 
yea 46 p ALAE A RE ea ronoje A | „PAPIEROWY KOCHANEK" w teatrze miej- |; ty peznala swą stratę w ręku Katarzyny Ku- 
SBE, bę Mozga EA eynawej, która znów kupiła ją przed chwilą u 


= è A 3 F 
ragi lak chrześcijańskich głów jak robotników | sej scenie AN IE eS A Kuśni Ostatnia ni iał dać 
Bossgo Drewniąka; Korzyńskiego i tyłu junych | kilen A « <dedhęt" 9 dzeni ; |Anny Kuśnierzowej. Ostatnia Goal wii 

wWsecz BRórrch nie ra mi jednego «mejbaumow: | ktopege „Murzyn* cieszył się powodzeniem W|ggresu złodzieja wobec tege arosctewnna ją. 

mil A AUS Ua = < | e: A i j A ` 
sżicge”' zazryiska ? Szkioda że ów reporter spisu | aja I, ba aja p A AA Eye Z DNIA i NOCY. Stanisław Huk, gospodarz 
jący Bwe wrażemia w stylu elegino - nastrojo= | ER) Rezgst hz Lod Rasiński. |Z Dawidowa przejechał? kóńmi 6-letniego Mandla 
wzaa mie wyfznieziowa: badaj jednego jeszcze | Í Zea P P- `| Mika, którego zabrali rodzice, 
7 P. Stanisjaw Sawraski, idąc z botelu Kra- 
kowskiego na ul. Na Skałea zgubił pamiątkową 
srebrną papierośniecą, wartości 5.000 mk. 

Pan Jan Kalicikski po roku poznał swój 
skradziony na Cytadeli zegarek na wystawie u 


a : Pn "wi jl J5% Główne role odegrają pp. Rasińska, Kowiń- 
maa | z pół guzan ZUEEAWIONY ch maro, ac (51a, Łozińska, Kozłowski, Justian, Czaki, Lare- 
oby bo zupełnie w styłu iego "amerykańskiego wicz, Bielecki i inni. Przygotowanią efektów sce- 
pinas. nicznych i próby odbywają się ed dłuższego 
| BANDYTA ENDECKI. “Slowo Polskie" w swej |zegarmistrza p. Rotha przy ul. Ruskiej,” który 
s o | wściękłości po niedzielnym wiecu, rzuca na robo- |znpów dawno kupił od nieznanego rsężczyzny. 
w? PR 4 41 2 da. „| 'nfków oszezerstwo. że w mali zginęły endekom | Zegarek Ów zdeponowano na paiicyi. 
lelole zegarki. Zapewne Bkradii je sami najęci AK 
P f n Bali Sokola. Zapytać tylko mushny, dlaczego to 
REPER TSAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LOW | Eey wszechpojscy tych złotych zegarków nie 
„ _ Wtarek 21 września o gedz. 7 wieczór „Manewry | oddali na skarb państwa w Narodowej organi- 
jesieane* 6paretka. zacji. kobiet. ? 


specynlista aAhGróbo merwoewych 


pr. SŚGITALSRI 


powrócił i ordynuje ni. Pańska 11. od godz. 3—5. 


MULI: 


właścicielka handlu delikatesów i win 
Lwów, ul. Jagiellońska i. 11. 


Sreda 22 września o gadz. 7 wieczór „Papierowy 
kochanek* 3 akty z prologiem I. Szaniawskiego, nowość, 
pə raz Pierwszy. 

Czwartek 23 września o gedz. 7 wieczór „Manewry 
jesienne”, aperetka. 


czasu, 
Lwów, 21 września. | bojowcy” emdeccy, których dość uwijało się w 
JAK KŁAMAĆ TO JUŻ DOBRZE, Wczorajszą 


«Rzeczpospolita, oficyną endecha wydawana za 

wyłudzone od połonii amerykańskiej pieniądze 

pda ZAŁ i 0) a ©) | bierze iście amerykański rekord w okłamywaniu 

jater 24 września o godz. 7 wieczór „Papierowy | gwych na wagę pisma spekulujących czytelników. 

kochasek* 3 akty z prolegiem — po a drugi. Oto w EW AE, z łani AJ Piwo współ 
Sakea 25 września © godz. 430 popał „Ponzd 3 teg: pa ł na £ ło 

śnieg”, uramat. a a. SSESE WYSURĘ na camo pogrom- 
Sebats 25 września © godz. 7 wieczór „Aida“, opera. | COW U adain koni a 
Niędziela 26 września a godz. 3'30 papol „$omysł wiecu mie był. 


panny Pranciszki*, komedya. | Jak łgać, ka po 3 p poleca pokoje de śniadań, psiąecene z 
Niedziela 26 wrześwia e godz. „Księżniczka czar-} _ Z ROZPRAW SĄDOWYCH. Sąd polowy ska- pierwszorzędną restauracyą, prowsdzona 
dasza“, opera. zał esiatnie na 3 lata ciężkiego więzienia i de- | obecnie przez znakomitego, sumiennego 
Poniedziałek 27 września o godz. 7 wieczór „Pa-jgradacygę Kazimierza „Pod jewskiązo, sierżanta 1 GRE: za 
pierowy kochanek" 3 akty z prologiem. 14 p, ułanów, za szereg malwersacyi i podstęp-| i; h R 7 ER JS | ; 
QH zt — ! nych sprzeniewierzań. P 8 WALE BRARTI warszawsaegt, 


g JBERTR WODEWILOWY (gmach ul. k Stanisława Kaspruka, plut. żandarmeryi z 
Sisk 10), Cećsionnia przedstawianie. Operetka, | kontroli dworca w Siryju, za wyłudzanie róż- 
2aleń, wedawi. Bety wazęśniej w biurze daien- |nych kwot od wielu osób na rzekome wiktuały 
nibów Gakslowsiiege ul, Jagiellońska 7. á 


—+.— 


Potrawy świeże, doskonala przyrządzene 
i apetytnie podane, muszą cadowelić pas 
) wet naj wybreduiejszych, 
BUFET bogaty w najprzedniejsze delika- 
STEFAN ŻEROMSKI pracuje obecnie rad wię- :ś% Józefa Szypę, szeregowca 19 p. p. za dezer- |tesy; wędliny, sery i smaczne kanapki. — 
ksza powłeścia_ będącą dalszym ciągiem prze-.CY£. w postępowaniu zwyczajnem, ząsądzono na PIWO o normalnej temperaturze, 
pięknego iragmeniu *Wszysiko i nic“, oośrednjo 1 rox ciężkiego więzienia, | Ceny przystępne! Usługa szybka! 


skazano na 1 rok ciężkiego więzienia i degra- 
| dacyę. 


re .- mai ? 
~is * +9 


Nr. 236 


Nocą na 8 b. m. jak już podaliśmy, skra- 
dziono na dworcu Czerniowieezhim 140 kg. cze- 
kolady i 148 kg. masy kakaowej, wartości 


Wykrycie ziodzieł na Ćwercu owas 
POWY WE LWOWiG. 


„DZIENNIK LUDOWY* "A | zaa s. 


Poselstwo Petlury czy sewieckia - 
w Berlinia? 

„Wpered* podaje że do Berlina ma przybyć 
Reizler sprzedał ją N. Steinwurzlewi. Ten ostatni | niebawem niejaki Mazurenko z ukraińsko so~: 
zbyi czekoladę Józeiowi Nagełtergowii Zygmun- | wieckiem poselstwem. | i 
iowi Siramerowi, kierowniksin filii Raucha. P. Ukraiński rząd sewiecki — pisze „Wpered* 


60.060 mk., na szkodę kupca Salsmona Buch-|RBaucu zaolerowanej mu czekolady nie przyją.| — uważa, że skoro cała Ukraiza znajduje się 


mane, zam. przy ul. Kszimierzowskiej. Kierownik 
ekspozytury poł, na rogatce Grogeckiej p. Ke- 
zakiewicz, oraz delegat konireli darażnej z dy- 
rekcyi kolejąwej p. Stanisław Sagański zarzą- 
dzili poszukiwania za złedziejami, Po wielu tra- 
daci odkryli dwie szajki złodziei których kom. 
plet tak się przedstawia. 

Kiersewnikiem jednej z nich był Władysław 


Wysocki, masz. kolej., dalej, Teofil Duchan, 
spisywacz wozów, były robotnik. kolei. Eliasz 


Byk, palecz Piotr Waliduda, starszy przetokowy 
przesuwacz wozów, Józef Dylewicz i przetokowi: 
Władysław Malek, Wojciech Dopart, Piotr War- 
dała i Jan Dełusz, Buchan informował, co w 
którym wagonie się znajduje, peczem Wysocki, 
podjeżdża! z lokomotywa: wagen ów odciągałi 
aa odpówiedni tor i z rozbitego wagonu towary 
zabierali na lokemotywę gdzie się ostatecznie 
dzielone. 

Podobnie byłe z ową czekoladą, którą jednak 
w większej części kupił Leen Wilf za 20.000 
marek, nastepnie edsprzedai ją niejakiemu Gel- 
berowi, hacdlarzowi żelaza na Bogdanówce, ten 
znów Hermanowi Reizlerewi 


ù LA 2/7 1.5787, s 


PZ mka (IA 
WOŁOWE 


~ Klęska skrajnej lewicy 
ws Włieszech. 


„Locslanzeiger* donosi z Lugane: 


Medyolański konflikt między organizacyami | Rządu z 15 września br. L. 109.851 dopuszczaj- 
rawodowemi a partyami secyalislycznemi skoń-ine są obecnie do powretu władz i ludności cy- 


czył sią kięską lewicy skrajnej, Porządek dzien- 
ny secyalistycznego kieruwnictwa partyjnego 
został w mniejsześci ze nwo,emi 409.569 giesami 
przeciw 001.240 głosom zawaedewców. 
wnictwo partyjne żądało matychmiastowego rez- 
szerzenia wywiaszczenia i socyalizacyi wszyst- 
kich gałęzi przemysłu i kezwzględnege wszczę: 
cia rewelucyi socyalnej wszystkimi środkami. 
Kierewnictwo zaś rwiązków zawodowych ogra- 
micza na rezie walkę do koefliktu z wetaiow- 
cami i poparcia ich przez innych robotników 
oraz partyę socyalistyczną, celem zdobycia dla 
organizacyi zawodowych prawa kontroli nad 
yrzedsiębiorstwami — jako wstępu de socyali- 
zacył. Dalsze kierownictwo ruchu przechodzi 
więc do gontreli związków zuwodowych, pod- 
czas gdy kierewnictwe partyjne przyrzekło po- 
parcie, tusząc, że wkrótce konflikt się zaestrzy. 
Socyalistyczka grupa pariamenturna żąda 
tychmiastowega zwołania pariameniu. „Corriere 
della Sera* oskarża o mieczynność rząd, który 
pozwolił, że 500 delegatów z całych Włoch 
mogło w zupeinym speioju na tem się zasta- 
nawiać, czy ma być natychmiast prokiamo- 
wana rewoiuęya socyalna, czy mie. Tymczasem 
obsadzono dalsze fabryki, jak garbarnie. 


—456— 


SOCYALIŚCI NIEMIECCY WZYWAJĄ ROBOT- 

NIKÓW GDAŃSKICH DO ZATRZYMYWANIA A- 
MUNICYI. 

NAUEN. (Pat.) 20. września. Vorwiirip I Frei- 

bel ogłuszeja znowu odezwę obu partyi 6ocya- 

listyczcycn meniem związków robotników tran. 


Sportewyct niau ckien ydunejego zjednoczeaia | nych 


związków zawodawydi i pad robomierych. Wzy- 
waja robomików niemiodtjch z Gdańska do zatrzy” 


mywania „Szach transporiów broni i amumy, |3*18 Karpatorusów, 1-238 Polaków, 27:57 Niem- 
cyi stojąc, ch w Sprzeczności z zasadami neuirał-|ców, 7'88 Madiaraw, 0'3% innych nąredowości. 
Na 100 mężczyzn przypada 106 kobiet. 


mogt 
grat 


bosa jalasież Í iveh; które mają być użyte dia 
tbnajenia reakcycniitów. 
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mó 
APE: 
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w 
gya 


szynkarzewi, a 


- |Powrót władz i tugneści cywilnej 


Kiero- | Dniestru. A 


na- | Esn 


rządami sowieckiemi, dotychczasowe u- 
poselstwo (Ukr. Narednej Republiki) 
spraw 


bo zażądał dekumentów legalnego pochodzenie | pod 
towaru. Czekolada ta jednak już 11 b. m. była j uraińskie 
edebraną przez psl cyę i oddana vs wiaściwe|j w Bs:linię nie ma prawa zastępowania 
ręce. Wszyscy spólnicy srajķi tej i przygodni | ukraińskich. 3 

kupcy zostali aresztowani i przyznali się do kras Rząd niemiecki — zawsze według tegoż pi-; 
dzieży i kupna, 


spa — „zaaresztował* 8 milionów marek nie-' 
Równocześnie edkryto i drugą szajkę zło |mieckięja, jakiemi rozporządzałe poselstwo Po~ 
dziejską, której szefem był przetokowy Sędzie- | t:ury. 
larz, oraz starszy przetokowy Józei Kocuj, prze- 
tokowi Michał Neugelbauer, Miehai Patynek,|” 
Miecha? Binkiewicz, Rudeif Szreiber i Eiiasz Byk. 
Ci znów mocą na 30 lipca b, r. rozbili wagon 
„Puzappu* i skradli 84 puszek margaryny, wii 


MFP R now KWZH 
Prasa partyjna. 

Ukazał się Nr. 12 „Głosu Kebiet*. Na uroz- 
maiconą treść składają się następujące utwory: 
artykuł wstępny „Borysów-Missk-Kyga", „Kko- 
bieta Obywatelka* R. K., „Rebotnisa matka“ —: 
M. B.; wiersz M. Konopuickiej „Kte krzywdę 
płodzi" ; „Wychewanie sseyai styszne* — Celi- 
mar; „Kto ma słuszność"; „Akempaniammenat”, 
wspomnienia pióra L, Śledzińskiega; „Sonety“ 
Wojnarowskiej, Uchwały Centr. Kom. Wyk. P. 
1% P. $. i wiele innych. 

,„Trybumy” wyszedł Nr. 31 z dn. 17 września 
i zawiera treść nasiępującą: Terer mstii (Wł. 
Wolert). Sprawa Prus wschodnich (Sempronius). 
Polscy rolnicy rolni w Danii II (ar. M. Baisi- 
gerowa). Socyalizm remantyczny II. (St. A. Xem- 
paer) Kobieta (nowela J. Galsworthy). Teatr 
„Rozmaiteści'* (Wł. Wolert). Kronika pelii- 
czna : 1) Benesz o polityce zagranicznej. 2) Kona 
$Tes moskiewski — mewa powitalna Zinewja- 


tości 20.000 marek, której część kupił Leon Wilf 
część zaś złodzieje detailicznie rozprzedali. Pewną 
ileść tej margaryny odebrano. Następnie ọka- 
zale się. że Byk sprzeda! Gelberowi 20 par a» 
merykańskich bucików, lecz nie zdełąpo jeszcze 
stwierdzić gdzie Byk je skradł. Arćsztowano 
również tę drugą szajkę w komplecie. Jest więc 
nadzieja, że kradzicże koiejowe zmniejszą się — 
i oby już nigdy nie miały miejsca, 
—+a— 


do odzyskanych powiatów. 
Według reskryptu Generalnej Delegatury 


SE" ć 3 3 wa. Z Resyi sowieckiej. Ruch socyalistyszny : 
= GWI ln i Bób dy a b RAWA | wezwanie Dh! socyalistycznej rano 
ruska, Zółkiew, bwow, Bóbrka, Żydaczów orar Sprawozdania. Fadecya. Różności. Nadesłane. 


Zeszyt „Trybumy' wyróżnia się doberem, aniu 
alneścią i ebfitością treści. * 


PCA 17 547173 


wszystkie powiaty położone na południe od 

Wobec tego wzywa się uchodźców cywilnych 
z powyższych powiatów, aby zgłosili się w pań- 
stwowym Urzędzie dla powrotu jeńców, uchodź: p © JADE ak A 
ców i robotników „JUR“ przy ul. Janowskiej | fomunikaty. 


20 celem odesłania ich napowrót do domów. 

Urzędy podległe Generalnej Delegaturze Rzą- POSIEDZENIE ZARZĄDU UNTWERSYTATU 
du mają się zgłosić po dokumenty podróżne w | LUDOWEGO odbędzie się dziś (wtoreż) o gzdz.. 
Biurze uchodźców św. Anny 1. 7 lI p. 7. wieca. w lokalu uł, Ommiańska IL v. IL p. 

Zgłoszenie się to ma nastąpić do końca BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy Zwią- 
września br., gdyż po tym terminie uchodźcy | zku zawodowym roboiników drzewnych ws Lwo- 
nie będą mieli prawa do bezpłatnego przewozu | wie, poleca zdolnych stolarzy mebłowyck i bedo- 
osób i ruchemości. wianych. Zgłoszenia codziannje od goče, 6. ć2 7 

Dyrekcya policyi. |ì pół wieczorem przy ul. Pieszej ł. 2, Płac Bere- 
dyktynełą 1. 4. 
+2 


NA FUNDUSZ BRASOWY DZIENKIKA LIJDB ": 
M, D. 29 mk 

Da'sze datsi przyjmuje Ad.i isracya *Dzien- 
niza Ludowego“ we Lwowi: u. Sykstuska i 21. 
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Repuhiika czeske-sławsoka 
w cyfrach. 
(Według statystyki z r. 1910); 


Republika czeske-słowacka obejmuje w obe- 


TENE TREIEN 


à k 3 $ - GEE a a S zj 
cnych granicach 140.576 km., ? z 13,594 973 gi S SR ET SE 3 ar | 
mieszkańcami (według statystyki z r. 1910), | Ki SŁ ko ES a z La 7| 
Mozaika narodowości przedstawia się w tem| ” 
paśstwie następująco: 8.037978 Czechosłowaków Za ruŃrybę to redzkcya nie odpowiada, 
(a ilu samych Czechów 9), 432.760 Karpate-Ru- 
sów, 3.747.540 Niemeów, 166.802 Polaków, | 22 
1,071.328 Madziarów i 52.421 z innych narode- |% 
deweści, Według wyznania byio 11.675.903 
rzym, katolików, 531.842 greg. katolików, 
9.286.56 ewangelików, 361.659 izraclitów, ir- 
wyznań, względnie bezwysnaniowych 


FH mslfzzz zr: 


TKI I BIBUŁKI CYGARETOWE | : 


54% e 


U; 


W OAK, 


33.033. 
Precentowo licząc: 4912 Czechosłowaków, 


NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
: WSZĘDZIE DO NABYCIA. :* 
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Wielki, sensacyjny dramat w 4 aktach Program uzupełni dobra 
Życia katażar 1  masnziów Węgier 2 aktowa komedya! 


| (FEST » tycia lej i" manate 
akina  „Wiasda” dl ją iiil Maik o godt. 4 pg; 


a LAITA ERE. 
z BERND ALDOREM w tytułowej roli, jako Dr. A 


mm Wyświetla dziś ii w dni 


nastrojowy z A w s aktach p. t. 


4 Pan życia 1 Śmierci 


„DZIENNIK LUDOWY 


nastepne 


— którego dzieło p. t. „Śmierć z łaski w nieuleczal- 


nych wypadakach*, wywołało w kołach lekarskich wielkie zainteresowanie. i 


aractto doborowe uzupełnienie, 


Potworna przewrotność endeska. 


Endecy zrobili straszliwy skandal z tego, że 
w biurze prasowem naczelnego dowództwa kap. 
Bandrowski forytuje psasę lewicową przez nad- 
mierne zamawianie tylko tych dzienników dla 
wojska. Że na taką stronniczą politykę wydał 
w krótkim czasie z górą 17 milionów marek. 
Obecnie okazuje się, że cała ta afera jest 

przewrotnym kłamstwem endcckim, 

bo kap. Bandrowski wbrew interesowi armii i 
wbrew konieczności utrzymania w niej karno- 
ści i zaufania do dowódców, rozsyłał na front 
zadużo endeckich gazet. 

Oto co pisze warszawski korespondent kra- 
kowskiej „Nowej Reformy*: 

„W lipcu b. r. Biuro prasowe Naczelnego 
dowództwa wyekspedyowało 


„Gazetę Warszawską* i „Gazetę Poranną* 
ogólną sumę 175.900 marek. 

Pisma te akryły jednak tę wiadomość, korzy- 
stając z tego, że komisya p. Świdy nie spraw- 
dzała, ile egzemplarzy i jakiego pisma prenu- 
merowano, lecz tylko, ile należytości i jaka 
administracya pobrała z kasy. j 

Administracye „Gazety Warszawskiej" i „Ga- 
zety Porannej*, oczywiście 
uprzedzone o machinacyach p. Świdy, uporczy- 
wie odmawiały odhioru swojej przynaleźności.— 
Jeszcze 11. sierpnia. Biuro prasowe Naczelnego 
Dowództwa wezwało te administracye do odbio- 
ru gotówki, ale bez skutku. Chodziło im bo- 
wiem o to, aby w księgach nie figurowały wy- 
płaty należytości dla „Gazety Warszawskiej* i 
„Gazety Porannej*. 
Wobee widocznej stronniczości w prowadzeniu 
dochodzeń, szef urzędu nagiej kontroli woj- 
skowej gen. Wroczyúski, został usunięty od 

prowadzenia sprawy zarzutów, 

wytoczonych kap. J. Kaden-:Bandrowskiemu (kie- 
rownikowi Biura), a sprawę przekazano innym 
władzom wojskowym.“ 

Cyfry powyższe podaje i warszawski „Na- 
ród" przyczem dorzuca : 

„Biuro prasowe przy Naczelnem dowództwie 
wydało azereg broszur agitacyjnych, których 
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Pokłosie z wiecu Głąkińskiego. 


+, Pan posmi.Staś dr. Głąbiński zapragnął prze- 
mówić na "publicznem' (za zaproszeniami) zgro- 
madzeniu do Swoich i Romana Wielkiego wiel- 
bicieli. 

W tym celu wydrukowaco w oficynach **Sło- 
wa Polskiego“ zaproszenia, które ułatwić miały 
wyznawcom “mysli nowoczesnego Polaka“ wstęp 
na sałę “Sokoia“_ w. której miał się ów wiec 
odbyć. 


A że narodowi warcholi są bardzo przewidu-. 


iący, WIRA i tym razem zaagiłtowano należycie bo- 
jówkę 'wszechpołską M. S. O. przemienioną w 
mniej jeszcze znane znaki O. L. O., by saię nale- 
życie obsadzili bo to panje dzieju “z wysłanni- 
kami bolszewickimi* może przyjść do czynienia. 


a 

Uzbrojony w oryginalne zaproszenie, dążyłem 
ulicą Sokoła ma “zebranie sprawozdawcze. Ku 
niemrałernu zdziwieniu zauważyłem koło budyn- 
ku *Sokbła* stojącego “na czatach Sikorskie- 
go, endeka, w mundurze wojskowym, tego sa- 
mego, który został skazany przez sąd wojskowy 
D O. G. za kradzież i sprzeniewierzenie dobra 
państwowego oraz za nadużycie wiadzy urzędo- 
wej na 5-ciołetnie więzienie. 


Nie wiem, dlaczego Sikorski mjast pozostawać i — 
z4 wiezieniu "pełnił służbę“ przed budynkiem “So- | 


cownik „Rzeczypospolitej*, Adam Grzymała-Sie- 
diecki, współpracownik „Rzeczypospolitej“, były 
redaktor „Gazety Porannej*, obecny współpra- | rym 
cownik „Rzeczypospolitej*, p. Przemysław Mą- 
czewski. Z publicystów lewicowych natomiast 
znamy tylko dwa nazwiska, które znajdują się 
w „Bibliotece żołnierza polskiege* pp. Rzymow- 


| ski i Sieroszewski. 


Przytoczone powyżej dane stwierdzają, że za- 
rzuty prasy demokratyczno-narodowej są 


celowo i świadomo kłamliwe a p. Swida o da- 
nych tych wiedział, 

wiedziała demokracya narodowa, jednak celo- 

wo pominęła je milczeniem, Jest to więc jawną 

nieuczciwością*. 

To oświetlenie sprawy wskazuje jak bandy- 
ckimi środkami walczy z naczelnym dowódz- 
twem to „jedynie narodowe” stronnictwo, ku- 
szące się o ujęcie władzy w Polsce. 

Zrozumiałe jest teraz dlaczego prowadzący 
śledztwo gen. Wroczyński „podał się“ do dymi- 
syi, a przeeiw pułk. Krynickiemu wdrożono do- 
chodzenie. 

' m A 

Z przebiegu tej „afery” wynika też jasno, że 
endecya chciałaby, aby środki państwowe ich 
partyjnym służyły celom, na to przecież w swym 
ręku mają ministerstwo skarbu. Przecicź tak 
świetnie „rządzą“ i ku swojemu pożytkowi w 
urzędzie naftowym,że „należą“ sięim i inne źró- 
dła państwowe, skoro tosamo państwo miiczą- 
co i dobrowolnie opłaca ich zagraniczne pla- 
cówki. 


A e U TT 
Przy tej sposobności chcielibyśmy się zwró- 
cić do tutejszych władz wojskowych z następu- 
jącem zapytaniem : Wiadomo nam, że tutejsze 
czynniki wojskowe za opłatą pobierają lwow- 
skie dzienniki, aby je dostarczać żołnierzewi, 
Wiemy, że w niektórych oddziałach usilnie kol- 
portuje się np. „Słowo ' polskie". Zapytujemy 
przeto, dlaczego „Dziennik Ludowy* jest przez 
interesowane czynniki wojskowe bojkotowany? 
Do tego pytania ograniczamy obecnie nasze 
w tej sprawie uwagi. 
—KĘ— 


NA 


koła“, lecz my że ludzie pE wani 
mają "wiele protekcyi a ta „otworzyła i Sikor- 
gkiemu zapewne wrota więzienne. 

Kryminalną też minę mieli wszechpolscy a- 
ranżerowie A zgromadzenia, 


Chcę wójżt do Si) Przy drzwiach wba 
wych aliści stoi trzech cerberów warcholskich. 

— Gdzie pan idziesz? — zapytuje ieden. 

— Na zgromadzenie! — odpowiadam. 

— Nie wolno! 

-— Jakto?!!! Mam zaproszenie. ai 

— À, a, a,.. proszę wejść. — 

Oglądają mnie od Stóp do głowy i wpuszr 
czają do środka. 


Przy 'wejściu ma Salę stał stoliczek lat 
ziełonem suknem, Za stoliczkiem na krzesłach sie- 
działy dwie “narodowe“ matrony. Przed nimi na 


— |stoliczku taca z $no I beiu martówkami. 


Pan poseł w ten sposób zbiera na Pe 
kosztów wynajęcia sali.. 

Biedna elscelencya: austryacka i reprezento- 
wana przez niego myśl narodowa. 

A że "potężne stronnictwo również nie Spie- 
Szy się z wynajęciem sali dla swojego leadera, 
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która przez 40 lat swojego istnienia twierdziła, 
że “wychowuje przyszłych oficerów na wypadek 
powstania polskiego. Jakich zaś dostarczyła so- 
ficerów“ &pviadczy legion wschodni i armia au 
stryacka, której szeregi zapełniłi. 

Na bali ciocie i babecje w otoczeniu małżon- 
ków oczekują okazania Się oblicza wszechpolskie- 
go męża stanu“, sala zaledwie do połowy. zą” 
pełniona, 

Nudy Spędzają na pogawędkach, które przys 
taczam: 

— Nasz Dowbór — mówi endecka matroha — 
musiał tak zrobić. Bo proszę sobie wyobrazić 
co chcieli z nim zrobić. 

— Piłsudski oddai Dowborowi odcinek, o któ- 

rym (wiedział, że przepadnie. 

— "To 'pkropne! — To podłe!“ 

— Tak o okropne! Chciał by Dowbór zo- 
siał zasieczony. szablami polszewickjemi, bo jest 
mu miewvgodny. Musia! więc chcąc ratować ży» 
cie swoje “dla naszej spprawy” odmówić 
przyjęcia dowództwa na zagrożonym odcinku ś 
podać się do dymisyt. a "e 

— Genialnie!!! ZM STPY 


— — 


W. innem miejscu kiku wystraszonych wan 
chlaków taką toczyło rozmowę: 

— Panie, tam oto Siedzi "czerwony"! ` | 

— Gdzie?... i 

— Tam panie — pokazał palcem — Widzi pan 
siedzi z tym drugim. 

— Chodźmy! Weźmy kilku naszych i stadajmy 
naokoło mich. 

— Daj pan znać, by nie wpuszczano bez 
zaproszeń. "w; 

— Pozamykać drzwi!!! ^, A T 


DH 


Pan poso} wszedł ne scenę, witany okdaskanii 
Zaproponował na przewodniczącego pana Bie- 
chońskiego aby jak mówił: "zgromadzenie odbyła 
się forrminie. 

Tow. Rossyan donośnym głosem zaprotesto- 
wiał przeciwko temu _ chcąc postawić inną kan- 
dydaturę. 

Powstał krzyk i hałas podczas którego wa 
lano: łajdak łotr, bolszewik, precz z mim, wy- 
rzucić go“; mamcie ciocia i babcie endeckie na 
widok 'jedneżo «czerwonego i zachęcaty krzy- 
kiem. Swoich mężulków do czynnego znieważenią 
tow. Rossyana. Jakoż "śmiała" usunięto ze sali, 

Pan poseł zadowc'ony z takiego obrotu spra: 
wy, rozpoczął od uroczystego zapewnienia, że 
on jest gospodarzem zgromadzenia jako zwołu- 
jący i hie pozwoli na terorystyczny i Poouh 
ralny napad. 

Po obłudnem oddaniu czci żołnierzom za o- 
swobodzenie Lwowa przeszedł "do sprawozdania 
o Sytuacyi politycznej”. 

Tymczasem do zamkniętych drzwi pukali za- 
proSzeni obywatele. Gdy ich nie chcjano wpuścić 
obecni w sali zażądali otwarcia drzwi. 

(Powstał ponowny hałas, podczas kióreg$ dwo- 
ma wejściami weszli nowi słuchacze — przewą- 
żnie robotnicy. » 

Wszechpolscy mężowie rzucili sję na nowo- 
przybyłych by «wyprzeć ich z Sali. Bito laskami 
| rzucano krzesłami. Stanisław Brandowski po 
tej potyczce chwalił się że rzucił na *czerwo- 
nych dyabłów** osiem krzeseł... 

Jakaś kanalia w księżej sutannie, jako że 
małego wzrostu będąc, nie mógł dorównać Af- 
fonsowi Brandowskiemu w rzucaniu krzeseł, rzu- 
cił w Stronę socyalistów: “bandyci przez Pił 
sudskiego płaini chcą rozbić zgromadzenie'*, 

Nauka jaką dosta: i strach, którego się nap 
połykał ów księżułek niechaj będą dlań i dla 
innych jemu podobnych grożnem memento na 
przyszłość, że mie wolno bezkarnie rzucać po- 
twarzy na Naczelnika Państwa. 


!' W panicznym Strachu matrony "narodowe" 
te przed chwilą jak Iwice odważne, rzuciły się 
do ucieczki Otwierano okna przez które war 
cholstwo uciekało. O pokaźniejszej tuszy ciocie 
i babcie schroniły si? na scenę pod skrzy- 
dła «wszechpolskiej wyroczni... 

Aby mie dopuścić do zmasakrowania garści 
prowokatorów endeckich przybył tow. pos. Hau- 


więc brać wSszechpolska chcjc wysłuchać “swor | sner, którego zgromadzeni na rękach wnieśli da 


jego posia musi sama opłacać mu salę. 
Bardzo tani a aian sposób... 


| sali. 


SOKÓŁ, instytucya wszechpolsica, "a maga | 


Tak skończył się konspiracyjny występ ban- 
dy wszechpolskiej, spiskującej przeciw Naczelni- 
kowi Państwa i rządowi chłopsko-robotniczemu,, 


R a a 
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Z Przemyśla. 


Bsznadziejne posiedzenie Rady miejskiej. 

Przez dwa wieczory czwartkowe z riędu od- 
bywały się tu posiedzenia Rady miejskiej, wo- 
bec kiórej staje niewz"uszenie i w zupelnej świa- 
domości beznadziejneść položenia aprowizacyj- 
nego ludnośc. przemyskiej Pierwsze z iych po- 
siedzeń wypełniłe się cale prawie grysem kuku- 
rudzianym czyli dyskusryą z powodu miefortun- 
nej transakcyi kukurudzianej; zawartej przez 
gminę z gronem „kutych ma cztery nug:* spe 
kulantów. Następstwa iega inieresu, wokół któ- 
rego rozsiadł się peńobmo caly splot fatalnych 
okoliczności, odczuwa przedewszystniem ludneść 
niezamożna, Tej bowiem 30 Mk. za 1 kg. mąki 
kukurudzianej mie mogło przypaść de smaku= 
nie mówiąc już e smakewitości kukurudzianki 
samej, ktora pod grozą utraty mąki i cukru 
każdy Komsument musiał nabyć. 

Pod wrażeniem“ tej kukurudży miejskiej — 
cała Reda jedne posiedzenie peświęciła tej spra- 
wie, wsiuchująs się w expose mamałykujące p. 
burmistrza raz wywody radzieckie. 

Balast tej afety był tak smiaczny, że przy» 
gnió i pemnicjszył wszystkie inne sprawy znaje 
dujące się na porządku dziennym nieszczęśliwej 
naszej Rady miejskiej. 

2 sądu wajsitowego. 

W sądzie wojskowym cdbyła się 16. wrze- 
smia b. r. rozprawa karna przeciw poruczniko- 
wi W. P. Tadeuszowi Więckaewskiemu, obwinio- 
nemu o sprźeniewierzenia 36.800 kor. (25.000 
marek) oraz O zaniedbanie obowiązków, połą- 
czonych z mależytem zaopitrywaniom w żywność 
jeńców, pomieszczenych w obozie -w Pikulicach. 
Ta druga sprawa była onego czatu przedmiotem 
szczegółowych artykułów w prasie miejscowej, 
zwłaszcza w „Głosie Przemyskim i w Nowi- 
nach Poniedziałkowych*". Podnoszono wówczas, 
że wskutek gospodarki oskarzonego jeńcy cier- 
pieli głód | cię*ko zepadali na zdrowiu. 

Rozprawa ictóra miała przebieg bardzo c'eka= 
pły riue rozbawioną bya napjęcia prawie *ra* 
matycznego — że wzgledu na ciężkie okfeja fosu 
podsądnego = wzbudziła w sferach wojskowych 
żywe bardzo zaińtereśowanie. 

Przewodniczył major sędzia Krzewiński, os- 
karżał major Dąbrowski bronił adwokat Dr. Gott- 
lieb. 

Rozprawa rakończyła się wyrokiem uwalnią- 
jącym porucznika Tadeusza Więckowskiego, gdyż 


Miera tia 


s 
H àj « 

Wzrost kosztów utrzymania, 

Komisya dla badania wzrestu kosztów 
utrzymania przy Głównym Ursdzie Statysty- 
cznym na posiedzeniu 4. w zeni: 1920 r. usta» 
liła zmianę w kosztach ur ym.uia w Warsza- 
wie dla miesiąca sierpnia w porównaniu do 
miesiąca lipca, oraz dla miesiąca sierpnia w po- 
równaniu do miesiąca czerwca. 

j. Wzrost kosztow utrzymania w miesiącu 
sierpniu: 

Dla rodzin otrzytnu qcreh deputat robotni- 
czy przeciginy dzienny koszt żywności, opału 
i światła w miesiącu lipcu r. b. wynosi mk, 
B4-39, zaś w miesiącu sierpniu mk. 10012, 
Czyli wzrost kosztów utrzymania wynosi 186% 
procent. 

Dla rodzin nie otrzymujących deputatu ros 
betniczego przeciętny dzienny koszt żywneści, 
opału i światła w raiesiąca lipcu r. b. wynosił 
mk. 92:58, Za$ w miesiącu sierpniu r. b. wyno- 
sił mk, 11064, czyli wzrost kosztów utrzyma- 
nia wrnesi 18'86 proc 

Obliczając wzrost kosztów utrzymania w mie» 


siącu sierpniu, Komisya uwzględniała przeciętne | o 


ceny rynkowe, © ile wogóle po tych cenach 


NOT PARC o E DOTS M IRODA SS 
poua 
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1 «| | x i4] FA PATEN 
Złe żniwa w Niemczech. 
"= NAUEN, 20 września (Pat). Niemiecki głó- 
przeprowadzone postępoife eoe stwier- wny komisarz zbożowy ogłasza, łe żniwa tego- 
dziło zop:łuy brak winy po sironie podsądnege. |roczne wypadną bardzo niepemyślnie tak, że 
í trzeba będzie impartować dwa milicny ten zboża 
GWydalania z pracy w zaki, wejsk. ına chleb za sumę 10 miliardów maret. 
" Robotnicy zakładów wojskowych żalą się na 
powtarzające się coraz częściej wydalania | wyt 
powiedzenia pracy, ©0 ich dlotytdayi krzywdzi teme 
bardziej że wydaionych mają zastąpić jeńcy #0- 
syjscy. 
Ponadto musi się zaznaczyć, że wybrano “na 


Karal na wygnaniu. 
W willi w Prangins na półiocno - zashodałeza 
wypowiedzenia porę jak najfatalniejszą, toteż wy- wybrzeżu jeziora Genewskiego przebywe na wyw 
dażania robotników z zakładów wojskowych wżma | Snafu b. cesarz Austro-Węgier wraz ze swą ræ- 


dziną, 

With sirzegą byli oficerowńe i podofjećrowia 
armii austryackiej którzy pozastałi wierni b. &8- 
sarzowi dqustęp więc do sej fest bardzo tru 
dny. Korespondent jednak dźiennika parcysibezo 
zdołai przezwyciężyć wszelkie przeszkody i dom 
tać (się do parku. A 

Na skręcie iednef z alei parkowych — pisze 
— ukazuje Bię kuody, siromny, wytworny człowiek 
niebieskim garniturze marynatkowjjn i w ke 


gają w wysokim stopniu niezadowolenie w sfe- 
rach rabotnicżych. 

Sądzimy, że odnośny oddział łwowskiego D. 
O. Ggnu wyda podwładnym przemyski zakła- 
dom wojskowym nodyowiedni: wskażówki i olo} 
ży starań aby roboiników nie pozbawiano za- 
robku, 


Pani bankierowa ze kwowa. 


Bardzo często zajmuje tutejszy urząd najmu 
sporami z tokatoraini' włsśdicjelka kamienicy przy 
ul. Franciszkańskiej |. 87 p. S. Schiitzowa, bankie- 
rowa gnieszkająca stale we Lwowie. 

Kiedy tyiko pani bankienowa zjawia się w 
w Przemyślu zawsze jest pewnem że urząd naj- 
mu bęczie miał roboię, Co dowodzi, że właści- 
cisika batdzo żywo zajmuje $> i pamięta o po- 
wierzonych Swej pieczy lokatorach. 


pólusza iniękdcim 

Jest to Kanal I. do niedawna jesznze cesarz 
Austro-Węgier. a 

Dnì jego mifają w ten sposób, morowimnia. 
i bez ostentecyi. 

Odwiedzin przyjmuje bardzo mało, pisze. gra: 
w teniga lub odbywa wycieczki w swej sraiąpie 
żagiowej. Zajnaje się jeż bardzo wychowamiem | 
sześciorga swych dzieci: Oitona Adetajdv, Ra 
berta, Feliksa, Karola Ludwika i Rudoifa. Częsta 
odbywa z niuni długie przechadzki, prowa. 
dząa rozmowę w języku węgierskiin. Guwemsnika 
francuska uczy języka francuskiego b. następuę 
tronu Ottona liczącego obecnie lat siedem' i kwię+ 
żniczkę Adelejdę, 


Teatr lwowski w Przemyślu. 


Wystawiona tu w czwartek 16. września br. 
w sali Domu Robotniczego — jako premiera — 
komedya "Młodzi i Starzy“ Aleksandra Hajo, 
(tłum. z węglerstiego) udała się pod względem 
artystycznymi 1 kesowyfn w zupełności. — Ratsch- Kiedy niekieły udaje się do Genewy ro za- 
ka Trapszo Rowińska; Kwiatkiewiczowa; R. Hie | kupy lub w odwiedziny do brata swego Ma'rsjmai- 
rowski Czaki; Larowski — grali “jak z nut" | liana, mieszkającego w Bernie. 
trzymając Się w kroju i mierze — pomimo treści. Otoczenie b. cesarza jesi bardzo mieticzne. 
bardzo pikantnej  Gzpikowanej szlagierami typo- Świta kiada się z pułkownówa, hr. Leducaow= 
wo bureskowymi. sklego; kapitana fregaty, Schania von Seedank; 

Dobrze jednak że rzecz Zagrał teatr a nie jego | brabiny Kno!f-Xersendroch, limabiny Pałtiy i pis 
surrogai którym pod marką ochronną *Teatru | kupa dr, Seyda, osiamich, wiernych członków da- 
Polskiego” kartniono naszą publiczność aż do —|Winej świty cs į. Abcyksięzna ausiryucka, 
niestrawności, — Dopiero teair rzeczywisty uś-| Marya Józea, siatka b. garza, mieszka w domu 
wiadamia jaką "starą bryndzę* podawano na- | pobkizkim ze Swą dana dworu, margranmą Pal- 
szym skromnym zresztą l ierpliwym przemy. |łżvicki, Kitu błużących, dozorcy wiši — wte 
śtanatn, resztki całego dworu. Życie w Prangins, dziekie 
jest od tego, jakie prowadzono w Wiedniu. imi 
radości bywaja rzadkie. Czeka się... 

W dzień jednak imienin swoich, wygneriec 
w Prangine otrzymał z Austryli nnóstwo listów, 
od licznych, dalekich, lecz wiernych zwołenników. 
swoich, eo rozjaśniło dzień ten promrykatni nadziei. 
W kaplicy wilii odprawił biskup nabożeństwo a%- 
lenne, śniadanie zgromadziło całą rodzinę b. ce- 
Sarza, a po południu odbyła się na trawnikach 
parku willi zabawa urządzona przez persona! dma- 
ru. Śpiewano pieśni austryackie, węgierskia i ało- 
włańskie, poczzm spalono ognie Bziuczne, śród 
których zajaśniał ukoronowany morogrem b. ce- ' 
Barza. Rozległy ślę okrzyki: "Niech żyje ceżarz' i 
zaintonowano hymn: “Gott erhalte, Gott beschü- 
tze unsarn Kaiser, unser Land“. 

Były cesarz Austro-Węgier śledzi piinie ż zi- 
Szy wego wygnania przebieg wypadków w Eu- 
ropłe, zajsnuje Się jednak szczególnie sprawami 
austryachstnii I węgłerziąemi. 

Pomimo, że dochody jen bardzo zeSzezugiały 
ł pomimo wydatków ma ofiary i zapomogi, byka 
cesarz nie Eprzedał, jak ogłokmoło, kiejnot 4 
swoich. 2 

Karol i. (ima... Oto wrażenie uporczywe, Zda- | 
je iñe, że jest tutaj tylko mimochodem, getów 
powrócić do kraju dla podniesiania tronu prze”. 
wTóconego. a. 


—..:+— 


nie uwzględniła, Dla kartofli, mięsa i mydła 
brano również za podstawę ceny maksymalne, 
ponieważ istniała w pewnych okresach możność 
nabywania tych artykułów wedługreen maksy- 
malnych. Kombinując w ten sposób ceny ma- 
ksymaine z cenami na wolnym rynku, Komi- 
sya starała się możliwie najściślej i zgodnie 
z rzeczywistością obliczyć koszt utrzymania 
w lak niesormalnym miesiącu, jakim był 
sierpień. 

2. Wzrost kosztów utrzymania od czerwca 
do sierpnia: 
r Przeciętny dzienny koszt żywności, opału 
i światła w miesiącu czerwcu dla rodzin otrzy- 
mujęcych deputat robotniczy wynosi: mk. 77:73, 
zaś w raiesiącu sierpniu mk. 100-12, czyli w po- 
równaniu do miesiąca czerwca wzrost kosztów 
utrzymania wynosi 28'80 proc. i 

Przeciętny dzienny koszt żywności, opału 
i światła w miesiącu czerwcu dla rodzin sie 
otrzymujących deputatu robotniczego wynosił 
mk, 88°34, zaś w miesiącu sierpńiu mk. 11004, 
czyl w porównaniu do miesiąca czerwca wzrosi 


kesziów utrzymania wynosi 24'56 proc. 
—O — 


m 


towary mogły być nabywane. Cen nadmier- CETATE EERE TR j 
nych, żądanych tu 1 owdzie za towary, których czkę państ CTRAWS ©. zem | 
na rynku w większej ilości nie było, Komisja lie kę (EŃ w: y E " 
TEATE STONY c OU 21 de 23, b m fajas adi s66 Doborowe i: i ii) 

g. 66 > ABK e 
Lamera pn Dramat. | 1| ) | U J | | | | y Bas Ta uzupelnienia 
Lwów, ul. Akademioka 8. ro Ulga Desmond. 59 programu ii ii ©: 


męskie z dzikich 
koni okazyinie do 
sprzedania, ulica 
Jadwigi 35, 1. p. drzwi Nr. 7. 
przez cały dzień. 


Sausas [glo 

tw ows kā 

Pierwsza parova te- 
biarnia ; pralnia tala 
haryi Zduńczyk i Jana Ga- 
oba — W” Króla Ws. zystsie 

eszczyńskiego I. 9. becznaj ĘĄ 

Gródeckiej — przyjmuje SZYS 18 
wszelką garderobę do far- 
bowania i chemicznego 
czyszczenia. 211— 


książki 
szkolne 
nowe, używane Oraz wyczer- 
pane w wydaniach najnow- 


nach przystępnych w znanej 
MJ księgarni powszechnej Ja- 
"|kóba Hólzła, Lwów, Rynek 
Za wyrobienie dobrej po- no.|l. 29. (w bramie Andriollego|. 
sady we”liwowie aibo  —* "5 5 "że 
za wyszukanie dzierżawy | get E 
felwarku w zachadniej Ma-| i Pad 
łopolsce zapłacę 10—15.009 P e alya męskie i dzie- 
Mk. p Dyskrecya zapewnio- Damskie, cinne kape- 
na. Restante Lwów „Urzęd-|!usze, hurtownie i częściowa, 
nik kasowy i roinik* okazi-|stare przerabiam na naj- 
cielowi kwitu inserasowego. nowsze fasony 
—— TogFOCEZYJAŃMICI 
"Pl lekcye: en. zast. p erwszej parowej 
Udzielam angielshić, fabryki Tow. iKapelusznikó « 
francuskie, niemieckie  ijskładnica Lwów Kościelna 8. 
szkolne Rappaporta 9, U P. gmach Izby Rękodzielniczej. 


Howska. 1—3 D 


CHOROBY leczy epocymliaca cir, 


FB ERKGCIEL, ulige Ważtowym L Ji 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
połuasiem, 8712—26 


weneryczne, Tea zastarzałe — 


FEyty elew kliniki wiedeńskiej 
Dr. MICHAŁ SALEETER 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8—9 i od 12—6 Lwów, Sykstuska 17. 


GLPS 


wagonami sprzedaje 


PLG UTO 


fabryka wapna i gipsu w Gima Nawayi 
przedtem L. G. Kaden tow. akc. 


ponadto 


Wapno budowlane 
Wapno dezyniekcyjne 


Wapno i gips mawozowy: 


Biuro: Lwów, Sykstuska |. 43 a, 


Pasaż Mikolascha. i 
KINOL UXż Zmiana programu dwa razy 


tygod.: we wtorkii piątki 


Od dziś i w dni następne 
Dramat dstektywny w 4 aktach p. t. 


„ZIGOMAR” 


[Król bandytów]. 


Dramat kryminalny w 2 aktach p. t 


CELA Nr. 13. 


: z DYW) «STM 
RAT 

| R i ” 5 

yie 


igrólowej | § 


szych są do nabycia pe ce- CARTI 


Fabryka farb i ukramaryny 


A | osobiste między 10—12-tą 
8 | godz. przedp. w biurze Za-! * 


| | Robctniey 


fraz Zgłosić się w Zarządzie 


j | ul. Zygmuntowska I. 3. Il. p. 
M | arzwi 333/4 


a | wypożycza Czytelnia N 
ją IT 
J| Pasaż Hausmanna 8, l. p. 


j | treści 


$ | oraz całe księgozbiory. 


„DZIENNIK LUDOw r- i Nr 


DEOEUCZLIWIAM i PELMPIELKKA 


ŚWIERZBY == 


występuj CE JAKO ETORBTY TST W a 


|| MASĆ Dr.HELMERICHA 


CENA: 10 Mk., Z0 Mk 1 30 Mk 
F A ISA a MYDŁO DO TEGO: 7 Mk. 
WA pasy menstruacyjne (miesięczne) oraz Wo ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 5 Mk. 


wkłady do tychże poleca R SEDENT SELAD i WYWIMLÓEZ 


Pam a wów, Sykatuska 7. (E(JAPNKK M ETMRGRRA, LWO, PLAC GoŁoCRORNKKA 


CY Obie LLU LE 


ZAM GRYSIK] CE 


periowy praw. Dostała" co mycia twarzy, %9 
cudownie upiększa cerę. PY: 


7 AAIPIEK NIEJSZE APELUSZE 


m męskię i dziecinne po cenach 
fabrycznuch poleca: 


SZA KRAJOWA FABRYKA KAPELUSZY |A 
RUDOLTR NZUWELTEJ 


XWÓW, BRLOROWA 3. f TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE U 


męskie wykonuje | jg nejlepszej jakości do nabycia w fabryce: > 
A J. i N. PERLMUTTEROÓW f 


Lwów, ul. Tkacka 1. 4. 


Wszelkie przeróbki damskie i 
na najnowsze fotmy bardze Starannie. 


GRRERGWOWADALUDUCGINZUCZGENSJUASJE - 

4 Zakład dentystyczno-techniczny $ 

e E m-i PRYRYNYOWOWPYREÓOWOROKĘÓNĘUCZONYONONYĘKOÓORĘEKĆWEJĘRĄĄNE EJ 
: Zygmunta Pezelmanna £ Męskie, damskie i dziecinne kapelusze 
R L] 

e PE a roboty według! E A tapelatej 
ey najnowszych sysiemów xa 

a Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. S JAKÓBA DAWERA 

Lwów — Rynek 14. (na I. piętrze). 

WunasnacunnancanonoszezunozozEzzaBiÓ 


| | <NÓNONOUOBONĘNENPROWONÓNONĘZEWÓNONYNYWENOEŻNÓRWÓ | a. 


E] »s*vesesonosontuozenonozówenoztnononononenonoze (OJ 


MMzierydiy odzieżowe 


Ñ głównie dia ludu i robotników w cenie 


Ch. Penimutter 


Lwów, Słoneczna 26, poleca swój wyrób: |] 
nalepsza | najwydetnieją fabkę do wapnajĘ 
„DOCO z fturką' 


najlepszą i majwydatniejszą farbkę do 
bieliznę w proszkach, w woreczkach, |ý 
w gałkach i „indygo papier 


E 4UOZODOBŁNĆDONYBOWOZÓWONODÓRONONOW4CONEWOBONŁNO 0. i 
wynagro- | 


4000 Mk. dzenia 0- | S 


fiaruję za odnalezienie skra- | ją 
dzionego cztśtoletniego ko- | 
nia masci czerwono-gniadej | 8 
z podłużną łysiną ña czole, | 
trzema biaiemi nogami nad | gi 
gciną i lewym kłębem co-;H 
kolwiek niższym, Jan Kur-l] 


od 50 do 150 Mk. oraz koce w cenie | 
od 120 Mk. do nabycia w magazynach 
Biura surowców 102-6 Ë 


izby handloweii przemysłowej | 


we Lwowie ul. Bourlarda 5, 
i między godz. 9—1 i 3—6 popol. 


Intendantura 6-tej Armii 


L. 24967/I. Lwów, dnia 15, września 1920. 
Intendantura 6-tej Armii, Lwów — Szkoła św. Anny 


Pk Kłodnica iż | zagdtrzcdowaje | 
Ldolnego maszynisty kilkanaście sił pomocniczych męskich — 


do lokomobili przyjmie tar-; [l 
tak we Lwowie. „Zgłoszenia | A 


biegłych maszynistów. 

Reflektujący winni zgłaszać się osobiście w powyższej 
Intendantnrze w godz. od 1t-tej do 15-tej, przynoszące ze 
sobą curriculum vitae, nwierzytelnione odpisy świadectw 
szkolnych, Świedeców . odbytej praktyki wzgl. ukończenia 
kursów pisania na maszynie orzz świadectwo przynależności 
na dowód, że petent jest narodowości polskiej. a 

Płaca wynosi od 1460 do 2800 marek miesięcznie, po- $£ 
nadto prawo de poboru racyi Żywnościowej za opłatą. 


Inwalidzi wojenni mają pierwszeństwo. . 


kładu przy ul. Fredre 9, l. p.; 


dzienni po-| 
trzebni za- £ 


domów Gmach Dyrekcyjny, f 
11 — 


(iekawo powieści! 


Szef Intendantury : 
FICOWSKELE 
Kap. Int. m. p. 


Abonament miesięczny j$ 
15 Mk. — Kupviemy książki |£ 
beletrysucznej lub |$ 
naukowej pojedynczo í 


Adwokackie, druki nofaryalne i M 


TEm. saa ma | redaktor odpowiedz ~ JAM SZCZYREK 4 


DO IMAJESTOT AA. zee 
w Brukarni igan. Jaegera 
WE Lwowie, uli. iBylEstusiia= 33 


— a- d 


Drukiem A Gokimacą wa Lwawin Syłeskaka Il 


l 
i 


